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R elig ia .

Obrazy ^lessyasza w Starem 
przymierzu.

(Ciąg dalszy.)

Os my o b r a z :  Baranek wielkanocny.

go pożywali, musie
li mieć opasane bio
dra, kij w ręku, o- 
buwie na nogach, i 
tak być przygoto
wanymi do podróży.

1. Baranek wiel
kanocny, czyli pa
scha, powinien być 
bez zmazy.

2. Barankowi 
wielkanocnemu nie 
było wolno nóg ła
mać.

1. P anJezusjes t 
barankiem Bożym 
bez zmazy, samą 
czystością.

2. Na krzyżu nie 
łamano nóg Panu Je- pański, 
zusowi, chociaż to 
dwom obok ukrzy
żowanym uczynio
no.

3. Pana Jezusa 
wolno tylko poży
wać z największą

6. Wszystkie do
my7, krwią baranka 
wielkanocnego na- 
mazane, minął aniół

3. Baranka wiel
kanocnego wolno 
tylko było pożywać 
z praśnym chlebem, czystością serca, 
tj. chlebem niekwa- bez kwasu jakicli- 
szonym. kol wiek grzechów.

4. Baranka wiel- 4. Pana Jezusa 
kanocnego można można tylko poży
ty 1 ko było pożywać wać z gorzką sała- 
z gorzką sałatą. tą umartwienia i po

kuty.
5. Ci, którzy ba- 5. Ci, którzy Pa- 

ranka wielkanocne- na Jezusa pożywa

ją, powinni mieć bio
dra opasane na znak 
czystości, kij w rę
ku na znak siły do 
oporu przeciw z łe
mu i obuwie na no
gach jako podróżni, 
którzy dążą do nie
ba.

6. Wszyscy, któ
rzy krwią Jezusa 
Chrystusa są na
znaczeni, godnie ją  
przyjąwszy, zosta
ną zachowani od 
Pana, gdy przyj
dzie dla zatraty 
złycb.

D z i e w i ą t y  o b r a z :  M a n n a .
1. Manna była 

pokarmem, który z 
nieba padał.

2. Manna była tyl
ko dla Izraelitów.

3. Mannę otrzy
mali Izraelici dopie-

1. P anJezusjes t 
chlebem żywym w 
Najświętszym Sa
kramencie, który z 
nieba przyszedł.

2. Najświętszy 
Sakrament służy 
tylko dla Chrze- 
ścian.

3. Najświętszy 
Sakrament otrzy-



ro wtedy, gdy prze
szli przez morze 
Czerwone.

4. Manna zastę
powała wszystkie 
inne pokarmy.

5. Manna zawie
ra w sobie smak 
rozmaity.

G. Manna padała 
tak długo, dopóki 
lud na puszczy zo
stawał.

7. Manna ustała, 
skoro żydzi weszli 
do ziemi obiecanej.

D z i e s i ą t y  ob
1. Mojżesz wy

stawił ołtarz na u- 
twierdzeniestarego 
przymierza i oto
czył go dwunastu 
słupami, które dwa
naście pokoleń I- 
zraela przedsta
wiały.

2. Mojżesz do
piero wtedy sk ła 
dał ofiarę, gdy zstą
pił z góry i ode
brał przykazania 
boże.

mają Chrześcianie 
dopiero po chrzcie 
świętym, wyobra
żającym przejście 
przez morze Czer
wone.

4. Najświętszy 
Sakrament jest Chle
bem, który wszy
stkie potrzeby du
szy zaspokaja.

5. Najświętszy 
Sakrament różne 
skutki wywiera: 
wzmacnia słabego, 
pociesza zasmuco
nego, oświeca du
cha i zapala serce.

6. Najświętszy 
Sakrament udziela 
się ludziom tak dłu
go, dopóki zostają 
na ziemi.

7. Najświętszy 
Sakrament ustanie, 
skoro przejdziemy 
do nieba.

r a z :  O f i a r y .
1. Pan Jezus w y

stawił także ołtarz 
na utwierdzenie no
wego przymierza i 
otoczył go dw'una- 
stu apostołami, któ
rzy kościół przed
stawiali.

2. P. Jezus zło
żył ofiarę, gdy zstą
pił z nieba i przy
niósł nowe przyka
zania boskie.

3. Mojżesz zabija 
zwierzęta ofiarne i 
kropi lud krwią z 
nich wytoczoną.

4. Mojżesz kro
pi krwią zwierząt 
ofiarnych i wyma
wia te słowa: „to 
jest krew przymie
rza, które Pan z wa
mi zawiera.41

5. Ofiary stare
go przymierza są 
krwawe i bezkrwa
we.

6. Przy k rw a
wych ofiarach sta
rego przymierza za
bijano zwierzęta o- 
fiarne.

7. Przybezkrwa- 
wych ofiarach sta
rego przymierzanie 
zabijano zwierząt 
ofiarnych.

8. Zewnętrzna 
postać bezkrwawej 
ofiary starego przy
mierza składała się 
z mą k i  i wi na .

9. Ofiary starego 
przymierza miały 
czw'oraki cel: po
kłon, dziękczynie
nie, błaganie i po
jednanie.

3. P. Jezus ofia
ruje siebie samego 
i daje krew swoję 
apostołom do picia.

4. P. Jezus po
daje krew aposto
łom i mówi te sło
wa: „to jest krew 
nowego przymie
rza, które Pan z lu
dźmi zawiera.14

5. Ofiara Pana 
Jezusa jest krwa
wą na górze Kal- 
waryi, a na ołtarzu 
bezkrwawą.

6. Przykrwawej o- 
fierze nowego przy
mierza równie Syn 
boży zabitym zo
staje.

7. Przy bezkrwa
wej ofierze uowego 
przymierza nie zo
staje Syn boży za
bitym, jak na górze 
Kalwaryi.

8. Zewnętrzna 
postać bezkrwawej 
ofiary nowego przy
mierza składa się 
z  c h l e b a  i wi na ,  
które się w ciało i 
krew Pańską za
mienia.

9. Ten sam cel 
ma także ofiara no
wego przymierza.
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J e d e n a s t y  o b r a z :  W ęz miedziany. €4ospoda r S t W O lloiBlOlve.
1. Izraelici zosta

li ukąszeni od wę
żów, śmierć spra
wiających.

2. Bóg wzruszył 
się nad nieszczę
ściem ludu izrael
skiego, które wę
że sprawiły.

3. Bóg kazał u- 
czynie miedziane
go węża i powie
sić go wysoko.

4. W szyscy, któ
rzy na miedziane
go węża patrzeli, 
zostali z swych ran 
wyleczeni.

5. W ąż miedzia
ny był tylko na wi
dok j e d n e g o  ludu 
wystawiony.

6. W ąż miedzia
ny nie długo był 
wystawiony na wi
dok ludu.

7. Ukąszenie wę
ża mogło tylko być 
uleczone wejrze
niem na węża mie
dzianego.

ł. Rodzaj ludzki 
został ukąszouy w 
osobie Adama od 
piekielnego węża, 
śmierć sprawiają
cego.

2. Bóg wzruszył 
się nad nieszczę
ściem ludzi, które 
wąż piekielny spra
wił.

3. Pan Jezus stał 
się człowiekiem i 
wrzniósł się na roz
kaz swego Ojca na 
krzyżu.

4. Wszyscy, któ
rzy z wiarą i miło
ścią na JezusaChry- 
stusa patrzą na krzy
żu, zostają wylecze
ni od ukąszenia pie
kielnego węża.

5. Pan Jezus wy- 
stawiouy jest na wi
dok c a łe g o  świata.

6. Pan Jezus wy
stawiony jest na za
wsze na krzyżu, a- 
by leczyć rany, któ
re grzechy ludziom 
aż do końca świa
ta zadawają.

7. Rany, które 
grzechy naszej du
szy zadają, mogą 
tylko być uleczone 
wiarą w  Jezusa 
Chrystusa.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Solen ie ,  peklow anie i w ęd zen ie  
mięsa.c

(Ciąg dalszy.)

D o tą d  podaliśmy sposób nasolenia 
mięsa do peklowania przeznaczonego; 
inny zupełnie jest sposób nasolenia mię
sa do wędzenia. Z  wołowego mięsa 
najlepszą do wędzenia jest pierś i że
bra. Mięso to soli się sposobem wy
żej podanym, ale zostawia się tylko 3 
tygodnie w soli.

Z  wieprza najlepiej się wędzą słoni
na, szynki, krzyż i schaby.

Kawały te nacierają się solą i sale
trą, której się ^  łóta na funt soli bie
rze, układają się w wannie warstwami 
i polewają 5 lub 6 razy dziennie zupą 
solną. Słonina przekłada się co czwar
ty dzień, tak, ażeby spodnie kawały się 
na wierzch dostały. Słoninę trzyma się 
3, a szynki i schaby 4 tygodnie, a in
ne kawały tylko dni kilka w soli.

Upowszechnionym u nas jest zwyczaj 
przy soleniu szynek, iż sól i pieprz, za 
pomocą kończatego narzędzia jakiego, 
przy kości o ile tylko można jak naj
głębiej się wprowadza, w tern mniema
niu, iż tym sposobem szynka się dłużej 
i lepiej konserwuje. Mniemanie to je
dnakże zupełnie jest mylnem, a sposób 
nawet szkodliwym. Przez wpychanie 
bowiem pieprzu i soli w głąb szynki, 
oddzielamy mięso od kości i wprowa
dzamy weń powietrze, a skutkiem tego 
zgnilizna i robaki, które się w tem w ła
śnie miejscu najprędzej zalęgają.

Co się tyczy trwałości szynki, to nie 
pieprz, ale jedynie sól tylko się przy
czynia, ztąd też około kości tyle solą 
nasypać trzeba, o ile się da bez odry-
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wania mięsa od tejże. Jeżeli zimową 
porą szynki się nasolają, które latem do
piero konsumowane być mają, natenczas 
wcale pieprzu nie potrzeba, który sma
ku szynki nietylko nie polepsza, ale na
wet delikatność jej psuje.

Podawszy sposób zwyczajuy solenia 
szynek, u nas po większej części już 
upowszeckuiony, nie omieszkuję zwró
cić uwagę Publiczności na następujące 
jeszcze sposoby:

1. Na szynkę 12to-funtową rachuje 
się 2 loty saletry, f  funta soli, i jeden 
łót czarnego pieprzu. T ą  mięszaniną 
naciera się szynkę i zostawia ją się 3 
dni; po 3. dniach wlewa się nań £ fun
ta syropu, poczem znów 24. godzin le 
żeć powinna; odtąd zaś przez 4 tygo
dnie codziennie raz się przewraca, wcie
rając w nią za każdem przewróceniem 
płyn na niej pozostały. Po dopełnieniu 
tego, przez 4 tygoduie kładzie się szyn
ka  na 12 godzin w zimną wodę, z któ
rej wyjąwszy i obsuszy wszy ją, w wę~ 
dzalni wiesza.

2. Sposób solenia szynek westfalski. 
Do szynki wielkiej, bierze się 2 funty 
soli, 2 |  łóta saletry, -f funta cukru bru
natnego, i \  kwarty starego piwa. — 
W szystko to gotuje się, i warem tym 
polewa się szynkę; poczem przez dni 
16 codzienuie się szynkę przewraca i 
dokładnie naciera.

3. Sposób amerykański solenia szy
nek. Bierze się 4 części soli i jednę 
część czysto przesianego popiołu, i zmię- 
sza się dobrze. T ą  mięszaniną posy
puje się każda szynka na jeden cal gru
bości. — Szynki mniejsze zatrzymują się 
pięć, cięższe zaś sześć do siedm ty
godni w zupie solnej (n a  75 funtów 
mięsa bierze się zwykle £  szefla ber

lińskiego soli); potem wyjmują się z so
li, obmywają się wodą letnią, wy
cierają czystym płatem, ażeby je oczy
ścić z wszelkich cząstek soli i popiołu, 
i tak oczyszczone maczają się dopiero 
w farbie mięsnej, składającej się z miał
kiego, letnią wodą rozczynionego po
piołu. Farbą tą powleezoua szynka bez
pieczną jest od much i od wypolnieuia 
tłustosci. (D okończenie nastąpi.)

I&ozi&saltości.

K t o  się we Francy i zestarzeje, może 
czego dożyć. W dowa Gr an  dfor d wLug- 
dunie była 140 lat stara i dożyła t r z y n a 
ś c i e  r z ą d ó w  f r a n c u s k i c h .  Urodzi
ła się pod Ludwikiem XIV. i widziała po 
sobie następujące rządy: Ludwika XV., 
LudwikaXVI., rzeczpospolitę, dyrekto- 
ryat, konsulat, pierwsze cesarstwo, re- 
stauracyą stu dni, Ludwika XVIII., Ka
rola X., Ludwika F  lipa, drugą rzeczpo
spolitę , a na ostatku drugie cesarstwo. 
Umierając, rzekła ta znużona rządami ba
bunia: cieszę się, iż nie byłam mężczy
zną i nie musiałam hołdować, boby mi tych 
przysiąg było za wiele.

P rzy s ło w ia .
1. Od łyczka do rzemyczka, a od 

rzemyczka czeka szubieniczka.
2. Nie każdy kąsa, co wąsami trząsa.
3. Słówko wróblem wyleci, a powra

ca wołem.
4. Trudno tego wodzić, co sam nie 

chce chodzić.
5. Karanie słuszne, lekarstwo duszne.

Nakładem i drukiem Ernesta Gurithera w Lesznie. — (Redaktor: J. K oteeki w K ościanie.)


